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sprawia robotników i inteligencji pracującej.

\

Cena prsnm acratg: 
MlBsięcznis Mk. 100 
na p owlncji „  1i0

UWAGA: Prenum eratą, 
oraz w szelkie należności 
p r T ^ ta n e  pocztą, nale
ży f ß  .-sować jak  nastę
puje;

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“*

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem. ••••••••••••

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
........ . od 5 — 7 wieczorem................

Sokretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codzienni e.
Rękopisów nianada^c-.-ch się do druku Rodakcja
1 - ’rrooa. —----------------
A rty k u ł}  ' o a o ra rju tn  u w ażan e

A — — -  une. — — —

CENA OGŁOSZBŃ
Przed tekstem  mk. 25.— 
w tekścio mk.15.—po tek
ście reklamy mk.10.—,n e
krologi mk. 10— ,*wyczaj- 
ne mk. 7.00 za wlana 
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2.60 m 
za wyraz, dla postukuJ% 

cych precy 2.—

Ogłoszenia nadsyłana pa 
g. 6 triecz. 50 proo. droie)

R' {¡akcja i sum nf*trarja Przejazd Ne 8. Kento czakowe P. K. 0.6)143

Teatr Miejski
Dzioina 18.

pod dyrekcją AI. Z c l w e r e v i a i a .

Stosunki polsko-francuskie.
. H .v ,s. ¿w azek 

wielkich stowarzyszeń r arodowyc . fran
cuskich odbył -pod p rz  wodnictwem 
Poincare O' pos edzen r? poświęcone 
Polsce. W posiedzę tu tym wzięli udział 
P- Zamojski, am basador Nulcns, (jen. 
Weygand, Ks. Sapieha, b kup k r a k o w 
sk i i arc. Teodorowie* Nulens wy^a- 
jywaJ. t e polska vmna być pun tem 
o p ^ r J c J  p o i tyki francuskiej w  środ owej 
Europie i podro ił cner^j" Polaki w  Jej 
w a lc e  i c ie rp l iw y m  o  «  w s m u  le [  s z e j  
przyszłości p o  tylu cierpieniach morał«

Poniedziałek 31 b. m. po cenach zniżonych

Chory z urojenia"
k m w  3 a it. Moliera.

“F iE L E G R !®  i®  ¥
\H przededniu plebisoytn 

na Górnym Śląsku. 
Baczność, oórnoślązacy-

BYTOM, «0. (PATjl Komiaja mię- 
diyfiojusznicaa wydała bardzo wainc roz
porządzenie dodatkowa, dotyczące emigran
tów górnośląskich. W uzupełnienia do 
art, 10 regulaminu plebiscytowego o»naj- 
mia ono, te  kto s cmrgranlów uie nadawał 
dotąd do komitetu parytetycziefo w swem 
miejscu urodzenia zgłoszenia o wpis na 
listę wyborczą, mota to  uczynić do 10 lu
tego godz. a wieczór, Mu« jednak sta
nowczo do dnia 3 lutepo godz. a wieczór 
pawiadomić telegraficznie lab listownie od* 
uoiny komitat jparytetyczny, i«  właściwy 
formularz z wnioskiem o wpis na listę, 
nedeśle komitetowi do dnia 10 lntego 
Jest to niezmiernie ważna informacja dla 
tych góinoal.ą*»ków *#s*ie*zKąłyciJ w Pol
sce, którzy dotąd nie zgłofcli się na liałę 
plebiscytową.

Zudw składy broni!
BYTOM, »0. (PAT) Wielkie wrażenie 

jW)WOta<a tuta] dziś konfiskata tajnego 
ji cmieckirąo transport« amunicji i broni. 
¡Dzięki czujności Polaków władza koali
cyjne zdołały przytrzymać na dworcu by- 
iomskim w nocy z soboty na niedzielę 
cały wagon (14 ton) broni i amunicji. We 
fakcie podano, te  wagon zawiera mydło,
i dę i proszek mydlany.

J st faktem, ie  wśród niemieckich 
kolejarzy istnieje tajna organizacja, która 
zajmuje się specjalną opieką transportów 
broni i »municji z poza linji demarkacyj- 
««j na O. Slątk, Stwierdzono takie, le 
podobna transporty towarowe wyayłane 
ią na G. Śląsk z N i s s y  i Brzega.

Wszędzie daiarli agenci niemieccy.
BYlOM, so. (PAT). W zwiątKU z 

wykrycKin w sądzie bytomskim między 
aktami ta,nych składów Oroni, wljdzo ko
alicyjna urebztowaiy wczoraj se retarza 
prokurator i bytomskiej Radiowa. Okazało 
się, że Rjdlow je»t oficerem nietnicCk m
S miejsce sekretarz» przy prokuratorii Nu
żyło mu tylko jako ponrywka. W istocie 
zr.ś zajin >wał Się on sprawami tajnymi. 
Pod tym samym tytułem aresztowany za
stał urzęrjn k tego sjinesjo sądu, rów i>eż 
oficer n.iin. ctsi Ac; n. Trzeci urzędnik 
pisch zdo.ai uciec Wszyt y oni poebu- 
(zą z Ni miec.

rych i fizycznych i po 3 najazdach bol
szewickich, przez odparcie których Pol
ska wykazała, źe daje gwarancję siły i 
odrodzenia.

Następnie gem Weynand przyjęty 
owacyjnie przez zebrany; h oświadczył, 
4e Polska, która była bliska klęski, oca
li'^ się przez odwagę całego narodu. 
Bolszewicy pozostali sąs adami Polski
i mosą iej jeszcze zagrozić, ole Polaka 
ma i ajlepsza chęci a eby zorganizować 
swoją armie »a cenę wszelkich poświę
ceń na które pozwoli jei położenie fi
nansowe, a rzeczą jej przyjaciół ieat u- 
dzielić pomocy w uzyskaniu kredytu 
n ieby podnieść dzielność moralną jej 
narodu I naturalna bogactwa iej ziemi.

Sprawa rozbrojenia Niemiec.
PAUyŻ, 30. (PAT.) Konferencja ao- 

|usznlcxa przyjęła do Wiadomości dziś 
rano ipriw ozdania komitetu sojuszni
czego w Wersa u w sp raw ę rozbrojenia 
Niemiec. W sprawozdaniu tym przewi
dziana jest zwło a co do wy o ania 
zarządzeń d o ty c h o a s  niewypełnionych, 
najdalej do 7 llpcas Konferencja przy
jęła na wypadek nie wypełnienia zobo- 
wią«ań przoz Niemcy następujące za
rządzenia: Odroczenia terminu w spra
wie -'tewa.uícji prowincji nadreńskic^t 
zajęcie nowych terytoriów; wprowadze
nie nowych zarządzeń na komorach w 
prowincjach nadr«ń*>uchj opozycja so
juszników przeciwko przyjęciu N emiec 
do Ligi Narodów. Sojusznicy spoUują 
się z delegatami niemieckimi w Londy
nie 28 lutego.

Ugoda międzysoiBsznicza o rozbrojeniu.
PAkYZ, 3J. (PAT) Ugoda w sprawie 

rozbrojenia zo3tała podpisana o godz. 4 
po pcł. B i ii o u ośw.adczył po konferen
cji, ie  sprawa rozbrojeń.a jest obecnie n- 
regulowana ku zadowoleniu wszystkich 
>pizyraie«onych i zabezpiecza ich kraje

Stara piosenka.
NAUEN, 30. (PAT.) Niemiecka pra

sa wszyatKich odcieni wyra¿a zgodne 
zapatrywanie, ie  pian odszkodowań 
przylotowa y prze* koalicję, według któ
rego Niemcy miały spłacić odszkodowa
nia w przeć ągu 12 a :  w ratach rocz
nych oq 3 i O 7 miliardów w złocie jest 
zupełnie n.e^y onainy.

„Froi. elt* twierdzi, że wykonanie 
je^o byłoby ruiną dia N:emiec.

’ Ruch macsrciiisticzny w flismczech.
BYTOM, 30. (PAT) Berlińska .Rote 

Faüue* o ^ sz a ją c  i j >e dokumenty, od- 
nosz4ce s ę do ruchu monarchistycznego 
prz>to żyła takie wyjątek listu profesora’ 
£in>na,jaim o Klemwehtera z Zab-za, z 

. K tó re g o  wyniia, źe dorodzi on grupą bo
jową, złjzo.ią ze 100 ludzi, Stanowiącą 
czssć osławionego MOrgeachutt. Władze 
koalicyjne z-^iy s ę tą sprawą.

St. Z.ednjczoiis a Europa.
Pa k YZ, 30. (PAT) .J urnal de De

buts, omawując przybycie do Paryża an- 
gielskięg ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nycu, wyraia prsekoname, że ambasador 
przedstawi Lloyd Oeorge'owi zapatrywanie 
rządu amerykańsniego w sprawie projek
towanego zgromadzenia narodów. Diien- 
niK sądzi, żc Stany Zjednoczone przedsta
wią rotekt w tej spxawie po zamianowa
niu Hardmga.

Wtorek 1 lutego Üz ■««'? ASct. r a

k s ię g a  Hjoba*
Promjcrai kom. siłyr. w 3 akt. B. W in te r a

Międzynarcdawa konfjręncja górników.
PARYŻ, 30. (FAT) Donoszą z Lon

dynu, ie  międzyn i. ><io-’a kouf rencja 
górn'ków ro/.poc/.ęła obr y pod ptZ'wo- 
dn.ctwem Miiliego przy z-imkniętych 
d zwiach. Konfere. c a badać bidzie poło
żenie węglowe w Ejrop;e, cenę sprzedaży 
wę^L', jdK równitż k auzule' trakiatu, do- 
tycz-c. d tawy węgl. ni:miec ie„o i 20- 
bowiązinia memuckich górn ków. Dele
gaci polscy mają wziąć udział w obia
dach.

0 sprawy Wsch.du.
PARYŻ, 30. (PAT) Dz;-nnikl przy]- 

mn;ą a zywem z3dowol n em i’ stanowie
nie zwołania w Londynie koi-f r^-ncjl dla 
rozwiązania sprawy w chodn e> i widzą w 
niam dowó.l, że wszyscy sojusznicy do
szli do przeKona.iio ic  jest niem żliwą 
izeczą zezwolić na daisze trwanie obecne
go chaosu na Wschodzie. Znaczna część 
dzienn ÓA? nie wątpi, e bęuzie chodzić
o rew .Ji traktatu w Sf.vr"s. .Echo de Pa
rła® uważa wzmiankowane postanowienie 

ozoaii^ istniejąc:') umiany w itanowis.-iu 
Anglji.

lićdainośsi telegraficzne.
Spot an>e mlgdzy przedstaw iciela

mi al antów a przedstaw c ie^m i rządu 
turec i -..jo i : rec ¡ego nastąpi w Lon
dynie, dnia 2 lutego fc. r.

... # i
Aby zapobiec bezrohoc u paryska 

Izba handlowa postanowiła rozpocząć 
wielkie roboty w porcie Boneu.l na 
Se wanie.

*
W skłedzie senatu  gdańskiego zaj

dą w najbiU*zym czasie dalsze zmiany 
wakutek ustąpienia 2 senatorów .

Turecka Rada Ministrów postano
wiła z g u d z ić  się na kontrolę finansów 
tureckich przez sprzymierzonych.

R i i m i s t e s ®  S a p i e h a
o plebiscycie.

Przedstawiciel .Telegrafan Union* 
uzyskał wyw-ad ?. ks. Sapieha w sp ra
wie Górnego Slą^i a Ks. Sapiehą pod
kreślił przedewszystliem  niewątpliwie 
pols.d charakter G. S ląs-n. Ludność 
miejscowa, pomimo kilkusetletniego o- 
derwania od Państwa Polskiego, zacho
wała z podziwu godna wytrwałością 
język i obyczaj polski. Równolegle ze 
wzrostem oświaty i rozwojem stosun
ków gospodarczych i społecznych roz
począł się żywiołowy ruch uświadomie
nia narodowego, które, zataczając Coraz 
szersze kręgi, ogarnia obecnie wszystkie 
warstwy społeczeństwa córnośląs iego. 
Nawet ludność miast, k tóra zapomniała
— ja by się zdawało — o swojej pol
skości, budzi się, rozumiejąc, i e  warunki 
swobodnego rozwoju G. Śląska istnieją 
tylko w połączeniu z Państwem Pol
akiem.

Plebiscyt będzie tylko ostutećznem  
przypieczętowaniem obecne) woli lud* 
ności za przyłączeniem G. Śląska do 
Polski. D latego t e i  ca  a  Polska z u- 
fnością oczekują na rezu lta t plebiscytu.

Sr o'In 2 lotsgo o g. 3 p.p . po censch popal.

, P O  W  Ó  d  Ż "
Kom. w  3 ak t. B e rb era .

G. SIąsk stanowi naturalne uzupe?' 
nienie organizmu państwowego Polski i 
zys a przez przyłączenie do Pol3ki mo
l l  wość nowego rozwoju gospodarczego. 
Już przed wojną 40 proc. zapotrzebo* 
wania węgla Polski w obecnych jej 
granicach pokrywane było orze:: Górny 
SIąsk. Pols a i kraje na wschód od 
niej położone stanowiły główne rynki 
7bytu dla śląskiej produkcji przemy
słowej, której warunki stały się coraz 
cięższe.

Stwierdzić należy, że, wbrew często
kroć ze strony niemieckiej wysuwanym 
twierdzeniom, Ni ‘mcy raw et bez G. 
Śląska, z którego w każdym razie będą 
mieli zapewniony znaczny kontyngent 
węgla, będą w stanie rozwijać się eko
nomicznie i wywiązać się ze swych 
zobowiązań względem ententy.

Maszyny 
d l a  przemysłu ¿ódzkiego.

Bawiż w Jjodzi komisarr. raądu  polskieg« 
w 'Wloshadonio k ieru jący  rew indykacją m aszyn,
b. m inistor przem ysłu  p. A. Olszowski, który 
iidziolił jednem u z pism  m iojseowych n as tęp u 
jący ch  szczegółów o rep a trjac jl m aszyn, /.ra
bowanych poduzas okupacji niem ieckiej \t Pol- 
ace.

.A k c ja  rew indykacji m aszyn opiorą b!q 
na trak tacio  w ersalskim  z zastrzeżeniem , i i  
P o lska  ma prawo do zwrotu m aszyn, znajdu ją
cych aiQ obecnio w Niem czech, natom iast ni* 
m a praw a odszkodowania za m aszyny zniszczo
ne. — Sprawam i rew indykacji zajm uje siij ko
m isja  specja lna  sprzym ierzonych w W lesbade- 
nie; w kom isji tej Istnlojc również oddział pol
ski, Uczący 12 osób personelu (kom isja fracou- 
ska ma około 800).

Niemcy opótem zabrali w Polsce okoła 
6000 m aszyn. Całkiem uzasadniona je s t  Jednak 
nadzie ja  o trzym ania z powrotom ty lko trzech 
ty sięcy  m aszyn, w tom 12 turbogeneratorów, 
nadzw yczaj dzl£ kosztow nych, bo cenionych 
razem  na jirzcszło 2 t  m lljony franków.

Ogólna w artość m aszyn, k tóre odbierze
my, przekroczy przy dzisiejszym  kursie wa
lu ty  10 m iljardów  rak. polskich.

Zaznaczyć należy, iż w liozbie m aszyn 
polskich , znajdu jących  się obecnie w Niem
czech, je s t  60 proc. pochodzących z rabur.kn 
okupacyjnego w ł.odzt i okolicach.

Komisja posiada archiw a dokumentów ror 
kw izycjl. Na tej podstawie ozyni się poszu
kiwania, ew. rząd niem iecki sam poszukuje.

Oprócz spraw y row indykacji m aszyn, ko
m isja  zajm uje się również zwrotem w szelkich 
innych  dóbr polskich, zawloczonyeh w swoim 
czasie do Niemiec w m yśl zasady: „Co odnalo- 
ziono 1 poznane, jako nasze, to egzekwujemy 
bez przeszkód i bez litości!*

Tak więc zm agazynowano ju ż  87 odebra
nych  dzwonów, któro, zresztą , niemcy zwraca
ją  o wiele chętniej, niż m aszyny. Czynione są 
sm ranne poszukiw ania, uwieńczone częściowym 
skutkiem , parowozów, które w liczbie 70 niem
cy  wywieźli z sam ej kolei warszawsko wiedeń
skiej. Odebrano wagon w alcy drukarskich. 
Podobnio wagon pasów transm isy jnych , których 
jednak  niemcy z samej Lodzi zabrali kilkadzie
s ią t. Bardzo utrudniono są poszukiw ania kabli 
elek trycznych . P raw ie niemożliwe je s t  odzy- 
skanio zasekw cstrow anych w Polsce towaróws 
gdyż w olbrzym iej części są  one już zużyte.

Piorw sze transpo rty  m aszyn do Łodzi na
dejdą już w ciągu 2—3 tygodni. Za k ilka mie
sięcy, możomy to już  ilzić śm iało powiedzieć — 
powrócą do P olsk i w szystkie prawic m aszyny 
nasze, które dadzą się w Niemczoch odnaleźć.

Adres, pod k tó ry  mogą riię zwracać d® 
kom isji osoby zainteresow ane brzmi: .W iesba
den, Serwices P olonals de R estitu tion  W ilhelm- 
s trasa e 60“.

mes1.
Niedługo będą now e wybory  
d latego  sk ład ajcie  fundusze  

na wybory DflPEł.
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P88ÉÉ Oddziała
toaron UmMm w tir.

Towarzystwo Tatrzańskie, które w 
r. 1920 zmieniło nazwę na „Polskie To* 
*#rTy»trro Tatrzańskie* zmieniło równo
cześnie swej s ta tu t w duchu decentra
lizacji, przewidując utworzenie oddziałów 
miejscowych w większych m iastach 
Polski, które by podzieliły między sie
bie gospodarkę tak w Tatrach jak i w 
Karpatach. Dotychczas obok centrali 
w Kra-owie istnieje oddział w W arsza
wie, Nowym Sęczu (Beskid), Nowym 
Targu (Gorce), Kołomyi (oddział Czar- 
nohorsl.i), w stadjum tworzenia znaj
dują aię oddziały wa Lwowie i Zakopa
nem, a samodzielne dotychczas tow a
rzystwo turystyczne .B iskid" w Cie
szynie ma aię stać oddziałem Tow. 
'Tatrzańskiego. .

Celem zorganizowania oddziału To
warzystwa Tatrzańskiego w Łodzi przy
będzie tu w dniach 2 i 3 lutego b. r.. 
dr. Mieczysław Orłowicz, st. rtfa ren t 
dla spraw Turystyki w Kin. Robót Pu
blicznych i członek iu  14 !u Oddziału 
W arszawskiego T. T. posiadający w tym 
kierunku pełnomocnictwo Wydzia*uT.T. 
Wygłosi on filu*trow'r»e obrazami śwletl- 
nemi wykłady „Tatry w zimie* i .K ar
paty Wschodnia" o których mieiscu i 
czasie podany będzie 6pecjalny komu* 
ni>at, a po jednym z nich odbędzie slq 
z-. branic organizacyjne miejscowego od- 
dz atu Towarzystwa Tatrzańskiego.

Wedle projektu, zaaprobowanego 
,uż przez Wydział T. T. w hrakowie i 
oddziały lwowski i warszawski gospo
darka w Tatracn ma być podzielona w 
ten sposób, Se O idzU ł Zakopiański o- 
trzyma Uegle, Giewont i Csorwone Wier
ciły; Oddziftł Waraz.-. wsk.: Dolinę btawów 
Gąs unicowycli po Orlą Perd włącanle, 
Oddział L«r»w»k): Dolinę Pięciu Stawów 
Polskich po Miadzłano, Oddział Krakow- 
s. i: Dolinę Rybiego Potoku i szczyty 
otaczające M rs .ie oko, Oddziały w Ło
dzi i Poznaniu w razie ich organizacji 
Dolinę KcścleLską, Chochołowską i Za
chodnie Tatry, & Sekcja Narciarska T. 
T. schroniska zimowe t znaki zimowe. 
Podobny podział nastąpi też na terenie 
Karpat poza Tatrami.

Zaznaczyć tu nalały, ża projekto
wana organizacja nie wchodzi niczem w 
r a . r e t  działania oddziałów Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, albowiem 
na odbytem w Krakowie w październiku 
1919 ro -u  Z i.Izie towarzystw turysty* 
csnych przy udziela del«g&tów obydwów 
towarzystw rozdzielono kompetencję w 
ten sposób, źe gospodarkę w Tatrach i 
Karpatach przyznano wyłącznie Towarz. 
Tatrę, i jego oddziałom, zaś opieką nad 
turystyką i krajoznawstwem w innych 
częściach Polski wyłącznie Polskiemu 
Towarzystwu Krajoznawczemu 1 je .o  
oddziałom.

Sprawy robotnicze

O ofesmisjo bezrobotnych.
Na moey a r t  20 Ustawy „o oehro- 

nio lokatorów“ z dnia 18 grudnia 1020 
r. w sprawach o eksmisję z mieszkań 
Jedno i dwuizbowych sąd może z urzę
du lub na wniosek pozwanego zawiesić 
eksmisję na czas do 8 miesięcy, o ile 
takie zawieszenie je st Usprawiedliwione 
położeniem pozwanego, a w szczególno
ści od niego niezawisłych, pozostania 
bez pracy.

Świadectwa takio po dokładnem 
sprawdzeniu braku pracy, wydają j*ió- 
stwowe urzędy pośrednictwa pracy, któ
ro w tej sprawie otrzymały odpowiednie 
instrukcje.

Maty feljeton.
Angi&lskn s e n s a c j a  m a t ^ m a «  

njatna.
Dzienniki anglelskio donoszą, żo niedaw

no odbył sił* w Londynio ślub arcybiskupa au- 
g likaiiskiego e córką pewnego kanonika, misa 
M ałgorzatą Mathew, który stanow ił w ielką sen
sację , gdyż narzoczony, Jeudwlne, obok tego, 
U Jest najwyższym  kapłanem  angielskim , liczy 

la t 71, podczas gdy jogo piękna m ałżonka 
ooe-joa przeżyła zaledwie 18 wiosen życia.

Mimo swego podu<t.:łogo wieku, ar«jrbi* 
#knp Jeudwiuo ma wygląd młodego i eleganc
kiego irtęic.tftiiijr, Mosącego w »«¿gnrgf rro razł*

&& la t. N arzaazona ośw iadczyła p rz e i ilubem , 
iż ubóstw ia swego przyszłego męża, że za ni
kogo Innego nie w yszłaby za m ai. Z nała ona 
swego obecnego m ałżonka Już od najw cześn ie j
szego dzieciństw a, on naucza ł ją  re lig ji w 
szkole, ojciec zaś je j był Jego podwładnym.

Na łożu śm iorcl ojciec prosił ją , ażeby 
s ta le  we w szystk ich  spraw ach zw racała się do 
arcybiskupa. I wówczas już ośw iadczyła umie
rającem u ojcu, iż arcybiskup Jeudwiuo je s t  jo- 
dynym  człowiekiem, którem u napraw dę ufa i 
którego kocha.

Życzeniu Jej s ta ło  się zadość. S lub od
b y ł się w obecności niezliczonych Utumów.

Kalendarzy’*.
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D ziś Piotra 
Jutro Ijnaccgo
Wschód słońca, 7 m. 40
Zachód * '4  m. 88
Wschód księżyca 11 m. 42
Zachód * 2 nu 64

»
— Z Rady Miejskiej. 8 i 9 (111 aesji) 

posiedzeniu Rady Miejskiej odbędą się 
we wtorok i czwartek, dnia 1 i 3 lutego 
1921 r., •  godz. C po poł. 1

— Nowe pisme robotniezo. W GJań- 
sku zaczęto wyc0odz>ć nowe pismo robo
tnicze p. t . ‘ .Robotnik GJańsiii“, jako er
ijan zrzeszonych robotników polskich w 
wolnem m. GJańsku. Na pierwszy nutnert 
złożyły się artykuiy o rozwoju Z. Z. P. w , 
Gdańsku, o kooperatywach, Ruch r obotni-' 
c¿.y w Zagłębiu D.ibrowsluem i in,

Redakcja od tieble wyiaża radość z 
uwolnienia miasta Gdańska od Berliua, 
ma nadzieje, że rebotnik polski, dotych
czas poniewierany, sianie się naprawdę 
wolnym w wolnem m. Gdafisku.

Wubtc braku inteligencji w Gdańsku 
pracującej wśród sf;r robotniczych, pismo 
to oddawać będzie dnźe usługi proletaria
towi polskiemu na teranie ^wolnego mia-' 
sta , Gdańskc. Z całego serca Syczymy 
nowersiu organowi, by niósł światło szero
kim masom robotniczym ku odrodzeniu 
narodowemu i robotniczemu.

Jako rcd.kior pismo to podpisuje 
Augustym Dtl ist.

— W związku z wysyłaniem listów do 
Rosji 1 iu U*r<łin«j przez Pols.<i Czerwo
ny Krzyż, OJdział Łódzki, PTCK nadmie
nia, że listy te zostają wysyłane za po
średnictwem Rosyjskiego Czerwonego Krzy- 
¿.1 i że okazje przesyłania listów do Rosjt 
s \  obecnie bardzo częste, gorszą natomiast 
jest komunikacja z Ukrainą. Listy na Kau
kaz wysyhne są tyiko od czasu do czas a 
Przyjmuje się również w biurze Czerw. 
Krzyża (Piotikowska 90) listy do jeńców, 
znajdujących się w niewoli bolszewickiej
i nie pobiera się za nie opłaty. Pożądany 
jest dokładny adres olozu jeńców.

— Nowe ordsry polski*.
Jak  wiadomo *będą niezadługo ustano

wione nowe ordery .O rła  białego* l „Bene Me- 
renU “. Pierwezy » nich, najw yższa odznaka 
lionorowa B rzcczypoepolitej, posiadać będzie
jedną  k lasę, drugi cztery . Dla obu ustanow io
ne będą kapituły-, »łożone z kawalerów orderów. 
W ielkim Mistrzem obu kap itu ł będzie z urzędu 
N aczelnik Państw a. Odznaką jego jako  W iel
kiego M istrza kap itu ły  »Orła białego“ będzie 
zło ty  łańcuch orderowy, stanow iący klejnot 
R zeczypospolitej. Kawalerowie orderu „Orła 
b ia łego“ noszą krzyż orderu, ośm iorożny, czer- 
wono-emaljowany z orłom białym . Na odwrot
nej stronie ram ion krzyża znajduje się napis 
„Za Ojczyznę i Naród“, w środku zaś cyfra  
K. P. (R zeczpospolita Polska), krzyż ów noszą 
kawalerowie orderit na b łęk itnej wstędze, idącej 
przez lewe ram ię do prawego boku. Na lewej 
p iersi noszą oni gwiazdę orderu sreb rną z czer
wonym krzyżem bez orła.

Odznakami orderu „Bene U erenti“ są: 
Krzyż, gw iazda 1 wstęga. Krzyż jo s t cz le ro ra- 
mienny, biało em aljowany z b ia łym  orłem na 
ftzerwonem polu z napisem  w otoku „Bene Me- 
ren ti“. Gwiazda je s t  srebrna, w środkn mono- 
Sram R. P. (R zecspospolita P olska) z otoki 
„Bene Mwrcnti“. W stęga  pągowa jedwabna.

— Miejski Uniwersytet Powszechny. 
Program wyniadówod 1 do 5 lutego włącz
nie: ■ wtorek dn. 1 lutego o godz. 7—8 
wiecz. p. Lorenc wyęłt si wykład p. t.: 
„Powstanie Styczniowe w świetle dnia dzi- 
siejszego; o godz. 8—0 wiecz. p. Cyps — 
„Kalderonizm ako kierunek estetyczno li
teracki*. Czwartek dn. 3 lutego o godz.
7—8 wiecz. p. Kempner— .Seminarjim*;
O godz. 8—9 wieer. p. Kempnęr—„Prze
stępstwo w psychologicznym oświetleniu*. 
Sobota dn. 5 łutego o godz. 7—8 wiecz. 
P. Koziołkiewiczówni — „Dziady. Część 
IH“;flO godr. 8'—9 wiecz. p. Teubenszlag— 
„Zycie gospodarcze miast średniowiecz
nych“.

Wykłady w Dzielnicach Robotniczych: 
nl. Aleksandrowska Nr. 87, we »torek 1

• lutego, o todz. 7—8 wlecz* p. Wyrzykow
ska — »Góry w Połsc!"; O godz. 8—9 
wiecz. p. Cieki — „Życie R o b o tn icze  w 
twórczości Żeromskiego". U . Rrgowska 
Nr. 50, w czwartek 3 lutego, o god*. 7—8 
wiec*, p. Lorenc: „Jak powstały w Pclscc 
klasy społeczne*; O godz. 8—9 wiecz. p. 
Dr. Taubenszbg „Organizacja samorządu 
miejskiego w Polsce".

— 0 egzaminy dojrzałości.
Zarząd Główny Związku Zawodowego 

N auczycielstw a P olsk ich  Szkół Średnich  w 
W arszawie złożył m inistrow i ośw iecenia ine- 
m orjał w spraw ie egzaminów, do jrzałości, w 
którym  m. I. pisze: „Zważywszy, że egzam iny 
m aturalne nie p rzyczyn ia ją  się w łaściw ie do 
podnieeionla rozwoju umysłowogo m łodzieży i 
nie czyuią je j bardziej przygotow aną do s tu d - 
jów wyższych, że dzięki nim praca w klasie 
ósmoj jo st w znacznej mierze zm arnow ana, ma 
bowiem na celu nio ty le naukę sam ą ilo ćwi
czenia w sztuco sk ładan ia  egzaminów; żo egza
m iny te w yw ołują niepol»rzebno zdenerwowanie 
i zm ęczenie, a  przez to znlechęoaja do nauki; 
żo często są  ono iiód łem  fata lnych  błędów w 
ocenie kw alifikacji ucznia, a  nieraz dają  pola 
do w skrzeszenia takich sposobów postępow ania
o jak ich  w uzkole polskiej pam ięć is tn ieć  nie 
powinna; że rady pedagogiczne szkó ł posiadają  
w szelką możność dokładnej ocony do jrzałości 
uczn ia bez uciekania się do w ym ienionych 
egzaminów, a M inisterstwo W. R. 1 O. P. rozpo
rzą d z i doslatecznem l środkam i kontroli w arto
ści szkoły: — Zarząd Główny Związku Zawo
dowego N auczycielstw a Polskich  Szkół Śred
nich  u w ala  za swój obowiązek zw rócić się do 
M inisterstw a W\ R. i O. P. z przedstaw ieniom  
konieczności niezw łocznego poddania spraw y 
tej gruntow nej rew izji, aby Już w bieżącym  ro
ku szkolnym  młodzież nasza, bez tego w yczer
pana nlenorm alnem l w arunkam i ty c ia  z w strzą
sającym i przeżyciam i, nie by ła  n a rażona  na 
stosowaulo tego szkodliwego przeżytku pedago
gicznego.

— Aresztowanie żandarraa-komunisty
Zaaresztowano w Lodzi starszego wach-- 
mistraa iandarmejji Józeia Su>awe, pocho
dzącego z Pomorza, ¡.tóry uprawiał agita
cję komunistycyną, rozpowszechniał ode* 
zwy komunistyczne, oraz występował ostro 
przeciw Naczelnikowi Państwa. 1 dziwić 
się później ucieczkom komunistów i bol
szewików, oraz rozwijającej się agitacji 
wywrotowej, kiedy zwolennicy Leninów i 
Trockich są nawet na tak odpowiedzial
nych stanowiskach. • Sądzimy, iż wypadek 
ten ponczy nasze władze o zwracania bacz
niejszej uwagi na dobór ludzi na odpo
wiedzialne stanowiska.

1 żgcla omnastj! fl. P. R.
Z e b r a n i a  doroczne MPR.

Dnia 13 lutego 0 godz. 3 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odpzytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kół—obowiązane są naj
później do dn. 6 lutego złożyć w 
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu
1 głoaowaniu.

B a c x n c é é  c z ło n k o w ie  D zie ln icy  
B a łu ck ie j!

Zarząd Dz. Bzłuckiej urządza dnia
2 lu te g o  r. b. Zabaw ę taneczną w  sali  
T o w . ,Śpiew . M ou iu srk i przy ul. O g r o d o 
wej 34.

Zebranie Kom>sJi Zabawy Koła 
p ra c o w n ik ó w ?  m i e j s k i c h  fł. P . R.

W e wtorek o godz.’6 i pól wieczo
rem odbędzie się zebranie Komisji Zabi* 
wy Koła P«c. miejskich N. P. R. w celn 
ustalenia programu i omówienia wielu in
nych spraw tyczących się tejże.
Z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  S e k c j i  H a n 

dlowej „ P r ą c i “.
1 W poniedziałek o godz. 8 wiecz. w 

klubie N.P.R. (Piotrkowska 91) odbędzie 
się zebranie członków zarządu b. Sekcj 
Handlowej „Pracy* Sprawy bardzo w a t 
ne. Udział wszystkich członków konieczny

Teatr, rsnzgka l sztuka.
Teatr Wojski.

v Dzisiaj „Chory z u r o je ń '» “. J u tro  
świat aktorski zorganizowany w jedyny 
Związek Artystów Scen Polskich obchodzi 
na całym obszarze ziem polskich .Dzień 
aktora*, w którym be* karety  p»xe* spe

cjalnie w tym dniu zorganizowane wido-, 
wiska zgromadzi fundas* na cele kultu
ralne Związku — więc na fundusz emery«' 
talny dła starych i na fundusz stypendjał- 
ny dla młodych r utalentowanych swoich 
członków. Teatr Miejski w Łodzi wybrał' 
w tym dniu koniedję satyryczną B. Wina- 
wera .Księga Hjoba“. Zarówno cel wyso
ce kulturalny, jak i żywa syrapatja nasze
go zespołu zgromadzi liczne zastępy wi
dzów w dniu premjery.

Reduta Artystyczna.
Przypomina się publiczności, że we 

wtorek dnia 2 lutego odbędzie się wielka,'1 
jedyna w swoim rodzaju .Reduta artysty
czna* od godz. 8  wiecz. do 3 rano z rćż-' 
nemi atrakcjami i niespodziankami.

Liczba osób ograniczona. Pozostałe 
bilety sprzedaje kasa Teatru. Bufet z trun-' 
kami obflclo zaopatrzyła restauracja tea- '1 
traína. Wstęp 400 mir. Strój dowolny.

K o m u n i k i

Zarząd S to M z y s re n la  DanM omów P o l s M
zawiadamia, 2o d* ś o godz. 7 i pól w iecz^ 
odbędzie si^ w lokalu własnym 1 
NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 
rzeczywistych członków Stowarzyszania. 
Ze względu na ważność spraw uprasza 
się członków Stowarzyszenia o liczne i 
punktualno przybycie.

Skrzynka do listów.
Szanowny Panic Redaktorzel

W związku z zamieszczoną w nr. 21 
„Pricy“ notatką p. t. .Policja toleruje do
my publiczne" wyjaśniam, źe w poruszo
nej sprawie lokalu przy ul. Al. Kościusz
ki nr. 66 policja przeprowadziła ścisłe do* 
chodzeuie, które zostało przesłane 15{I- 
21, za nr. 20627 do Urzędu Sanitarno-O- 
byczajowego.

Jednocześnie sprawa kompeten* 
ęii została skierowana i na drogę sądowy 
dla pociągnięcia winnej do odpowiedzi:;!* 
ności karnej. Uprzejmie więc proszę o cot* 
nięcie niesłusznego a ciekłego zarzutu.

Łącz.; wyrazy prawdziwego szacuuict»'
i poważania.

Komendant Policji Państwowej m. Lodzi:
R. O a l c r i b

UWAGA REDAKCJh Um ieszczając t  
obowiązku dziennikarskiego powyższy list. 
musimy zaznaczyć, źe bynajmniej nie czy
niliśmy policji krzywdzącego zarzutu, t  
jedynie pytaliśmy się, czy to, cośmy w 
artykule naszym poruszyli, dzieje się za 
wiedzą Policji. A  do takiego postawienia, 
sprawy upoważniła nas ta okoliczność, źe 
podanie lokatorów domu przy nl. Kościu
szki nr. 56 przez ciąg długich przeszło * 
miesięcy pozostawało bez alcatku.

Z listu Pana Komendanta Policji do
wiadujemy się z całą przyjemnością, te  
sprawa — wprawdne po nieco zbyt dłu
giem odleżeniu się w biurach, ale bądi 
co bądi—została wreszci* skierowana nz 
właściwe tory i zło, któreśmy poruszyli, 
zostało usunięte. A to był cel uassego 
wystąpienia, a nie chęć obarczania Policji 
uwłaczająccmi zarzutami.

Z
Nadmierna skutWem wojny liczb« 

ludzi chorych na choroby weneryczna 
wywołuje potrzsbe energicznej walkit 
aby zabezpieczyć siołeczeństw o od ich 
szerzenia się. tego powodu rząci 
wypracował projekt odpowiedniej ustawy
i wniósł e°  do Sejmu-

P ro j« ^  przewiduje dla lekarzy
b e z w z g l ę d n y  przymus zgłaszauia cho
rych wenerycznie u odnośnych lekarzy 
powiatowych. Dla chorych wprowadza 
na ogół oboW‘£tzek leczenia, » nawet 
zmienienia 6° w przymus, jeśli sami 
chorzy obowiązku tego nie wypelm ^ą. 
Bszwzględny przymus leczenia obowią
zywać będzie nieletnich, niżej łat, 17 i 
chorych, którzy drugich zarazili.

Przedślubnych świadectw zdrowia 
ustawa nie przewiduje, zabrania nato
m ia s t  zawierania małżeństw chorym 
o k r e s ie ,  w którym choroba ich jest za- 
rafliwą-

Projekt przewiduje wreszcie budo
wę szeregu zakładów terapeutycznych^ 
dla chorych, a nadewszyatko dla zora*«

- tonych niemowląt 1 dzieci*
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W zachodnich, krajach Europy 

zwłaszcza w Anglji i Francji nastąpiło 
w ostatnich tygodniach ni e b y w a l e  do
tąd przesilenie przem ysłow e. W ślad  
Ba niem zaczęło s!q szerzyć bezrobocie  
—■ 'i dzisiaj zawisły nad zwycięską, bo- 
gp.tą Koalicją posępne chmury... przy- 

ó t  ające pogo dne  niebo jej jutra.
Prasa paryska i londyńska obszer

nie rozwodzi siQ na ten właśnie temat, 
poniżej zamieszczamy uwagi, jakie o- 
głosiło w tej kwestji znane na cały świat 
pi6ino „Temps“.

Otóż wpływowy ten dziennik pisze, 
co następuje:

Przed wojną zdarzały się równiej 
kryzysy g' spodarcze, były one jednak 
wynikiem różnych manewrów handlo
wych. Najwięcej używała icb Ameryka 
a niekiedy toż Niemcy. Zawsze skute
cznym, a więc najczęściej stosowanym 
okazywał się t. zw. „dumsping“. Ma
newr ten polegał na tem, że jakieś ob
cokrajowe zjednoozenie przemysłowców 
rzucało na dany rynek potężne masy 
różnych wyrobów np. maszyn rolniczych 
do pisania, automobilów ild. po cenie 
niższej od ceny krajowej. Przez taką 
czasową sprzedaż ze stratą zabijało kon- 
k niiicj'}, owładało rynkiem zbytu i póź
niej mt fo ceny dowoli śrubować.

Takiej metody chwytały się Niem
cy i umiały w ten sposób podciąć an
gielską fabrykacja prz<M3ewszystkicm 
szkieł optycznych i barwików.

Dzisiaj przemysł angielski nie ma 
do czynienia z podstępną sprzedażą ni
żej kosztów, a jednak mieszkańcy An
glji konsumują mnóstwu towarów za
granicznych, zwłaszcaa niemieckich po 
cenach o znaczny procent od krajowych 
niższych. Nie wchodzi lednak w rachu
bę żadna intryga, jeno ogromny spadek 
marki niemieckiej.

Kraje biedne, o *łab«j walucie jak  
Polska i Niemcy, nie mogą od sąsiadów 
zamożniejszych nabywać produktów im 
potrzebnych w tej mierze, w jakiejby 
tego pragnęły; obniżałoby to bowiem 
Jeszoze więcej siłę płatniozą ich pisnią- 
dza. Zato jednak mają możność ekspor
towania do nich różnych tewarów, po
chodzących z własnych surowców, po 
cenie względnie niskiej.

Jaskiej dla owych sąsiadów, mają
cych inocną walutę, dla których tysiące 
marek znaczą drobnostkę.

Dużo w tym kierunku zdziałały 
Niemcy i mająo bowiem przed wojną 
przemysł wysoko rozwinięty Rio ustają
i dziś w wytwórczości.

Te właśnie kraje „ubogie“ sprzeda
ją obecnie na rynku angielskim ogrom
na liczbę towarów o wiele taniej, aniżeli
ii i»żo to kalkulować kupiec tamtejszy. 
P o to c z y m y  tylko: bieliznę trykotową, 
guziki, jtdwabie naturalne i sztuezne, 
papier, szczotki, »apałki, taetruwoDty 
muzyczne łtd.

Cierpł więc przemysł angiolski nie 
z powodu „dumspingu“, czyli złośliwego 
oferowania obcego towaru po cenie niż
szej, niż wyroby krajowe, locz działa tu 
na wielką skalę t. zw. w handlowych 
Eferach angielskich „underselling«, czyli 
operacją oparte na uniemożliwianiu 
konkurencji taniością cen.

Wskutek tego gromadzi się na 
składach fabrycznych mnóstwo towaru, 
na który brak nabywców, a. fabrykanci 
nie chcąc ponosić dalszego ryzyka, co
raz częściej zawieszają pracę w swych 
fabrykach.

Widzimy zatem, że nawet kraje za 
sobne, których pieniądz wysoko stoi, 
przeżywają w obecnej dobie chwile roz
terek wewnętrznych, a kraje ubogie, o 
nikłej sile płatniczej ich waluty, mają 
możność znaleźć w swem nieszczęściu 
elementy dźwignięcia się, sposoby u- 
zdrowienia i zrównoważenia stosunków.

— (O—

B e z r o b o t n i  w  N i e m c z ;  f ih ,
. Cyfry urzędowe, ogłoszone przez nie

mieckie m inisterstw o pracy, w ykazują, że 
zm niejszanie się liczby  bezrobotnych, które 
postępow ało od początku w rześnia, u sta ło  w 
listopadzie. Odtąd ruch  przeciwny sta l«  się  
w zm aga,» a ' w sam ym  Berlinie w iL i  g rud
nia r. b. 87,600 esób pobierało zapomogi a fun- 
4 uszu 41« bezrobotnych.

C e z r o b o e i e  w  P a r y ź u i
P ary ż  zosta ł również do tkn ię ty  k lęską  

bezrobocia, głównie w przem yśle m etalu rg icz
nym , obuwia i ubran ia .

D yrektor w ielkiej fabryki m etalurg icznej 
zapew nił w spółpracow nika „Figaro“, k tóry  
zwrócił się  do niego o w yjaśnionie, że p rzesi
lenie było oddaw ua przewidywane i że Jest bez
pośrednio wyni-kiem „zawrotnego dążenia do 
p rzep aśc i“, którem u w spó łdz iałały  1 rządy  i ro 
botnicy.

„Rządy zaw iniły  przez n ieśm iałość. Aby 
w ybrnąć z katastrofalnego  położenia, w yw oła
nego wojną, należało  p rzy stąp ić  do śm iałych , 
naw et zuchw ałych reform . Tym czascm , albo 
ich nie um iano znalość, albo niechoiano zasto 
sować. Zalecano oszczędność,_ podnosząc 
sz tucznie ceny. Oburzano się na drożyznę i 
przyczyniano mę do jo j wzmożenia. Z achęca
no przem ysł do produkcji, n ie u ła tw ia jąc  mu 
nabyw ania surowców, nai rem ontu zniszczo
nych  fabryk, ani tran sp o rtu  ju ż  w ytw orzonych 
towarów, z drugiej s trony  uzna jąc  kom eczuość 
podniesienia zarobków, popierano nadm ierne 
żądania i okazywano trw ożliw ą slabo.ić wobec 
n ieuspraw iedliw ionych zaburzeń. Skutkiem  te
go w ytw orzyło się nieznośne d la  w szystk ich  
położenie gospodaroae. Wytwćrezośe- je s t  
u tm dn iena  i kosztowna, zapasy  się nag rcm i- 
dzają, obsta lunk l u s ta ją , bo oeny są za w yso
kie 1 następu je  bezrobocie“. ‘

S y tu ac ja  w yjaśni się „siłą  faktów “ i Już 
siv daje zauwiŁiyć działan ie n iep rzepartych  
pr:.. eKonomicznych. Zarobki eię obniżą. N ie
które fubryki, które by ły  zm uszone w ydalić po
łowę robotników już  o trzym ują z ich strony  
propozycję pow rotu do pracy, po zniżonej eo
nie. Nie zaw sze jeduak  m ożna p rzy jąć  te pro
pozycję, bo kon trak ty  i ta ry fy  w yznaczone 
przen syndykaty , pod groźbą strajków , s to ją  
tomu ua przeszkodzie.

fl$5K! snRietg przecisdra-
&  ©ieUBia.

W Wiedniu przeprowadzono pod 
egidą rządu ankietę prztciwdroźyźnianą, 
która miała na celu bomyślenie środków, 
wiodących do zniżenia cen. Koroua wie
deńska stała do niedawna na równym

ioziomie z marką polską (ostatnio po
niosła się w stosunku do marki o 20 

procent, a raczej marka spadła w sto
sunku do korony): stąd drożyzna w Wie
dniu i republice austrjackiej przejawia 
się niemal w tak przerażających for
mach, jak w Pol?ce, spekulacja i pa- 
skarstwo panoszą się nad modrym Du
najem niwual tak samo, jak  nad szarą 
Wisełką...

W ankiecie wiedeńskiej wzięli u- 
dział przedstawiciele konsumentów i 
producentów, wszelkich interesowanych 
stowarzyszeń i instytueji, władz i urzę
dów.

Ankieta zakończyła się uehwale- 
niem obszernej rezolucji, z której przy
taczamy tu ustępy, dające się zastoso
w ał takżo do' naszych stosunków.

A więc rezolucja uważa za główną 
przyczynę drożyzny pauującą inflację 
not.

Kursujące zaąranieą korony (u nas 
marki!) obniżają fatalnie kurs, a nie
ekonomiczny zarząd przedsiębiorstw 
państwowych i brak banku emitującego 
odpowiednio ufundowane noty — zwię
kszają chaos gospodarczy. Dlatego ią -  
da rezolucja, aby ściągać wywieziono za
granicę noty, wypracować plan racjonal
nego prowadzenia przedsiębiorstw pań
stwowych i Stworzyć bank biletowy, o- 
party o bardzo wydatnie pociągnięty do 
świadczeń majątek ruchomy i nierucho
my całego społeczeństwa.

„Wyuzdany zbytek trzeba ograni
czyć, bezczelną lichwę uniemożliwić. 
W tym celu należy jak  najprędzej wpro
wadzić w żyoio ustawę przeciw paskar- 
stwu i zabronić dowozu^ towarów luksu
sowych. Wprowadzić też należy latają
ce komisję Ola badania cen“.

„Między poszczególnemi częściami 
państwa należy przywrócić pełną swo
bodę komunikacji. Przeciw producen
tom rolnym, nio spełniającym swoich 
obowiązków, stosować trzeba całą suro
wość praw. Na razie utrzymać należy 
system racjonowania niezbędnych arty
kułów żywności i ceny stałe na produk
ty wytworzone w kraju. Ale zarząd o- 
debrać należy centralom, powierzyć go 
zaś już Istniejącym łub utworzyć się 
mającym organizacjom“.

Agitacja bolszewicka w ftzji.
W rokow aniach pom iędzy A nglją a rz ą 

dem bolszew ickim  zasz ła  przerw a, gdyż łord 
Curzon dom aga się  od niego stanow czych zo
bow iązań oo do zan iechania ag itac ji w Azji, a 
sow iety s ta ra ją  się wszelkim i sposobam i oa te 
go w ykręcić. * Obecnie Biuro R eutera ogłosiło 
nadzrrycżaj w ażny dokument, k tó ry  w jasJcra- 
wom św ietle p rzedstaw ia z łą  w iarę bolszew i
ków i Ich agresywne, zam iary. Je s t to rozkaz 
wojskowy do oddziała, k tóry  udaje się na p ła- 
skowzgórze Pam iru, oddzielające tery torjum  ro
sy jsk ie  od Indji. Rozkaz ów brzmi: ~

Towarzyazel R epublika sowieeka p esy ła  
was n a  w yżynę pam irską, k tóra oddziela Rosję 
od Indji. W Indjach zaś trzy s ta  miljonów lu 
dzi je s t  u jarzm ionych przez garstkę  Anglików. 
W aszą rzeczą je s t  za tknąć na tej wyżynie 
czerwony sz tandar arm ji osw obodaicielekiej. 
Oby ludność Indjł, k tó ra  w alczy z uciskiem  
angielskim , dow iedziała się wkrótoe, że pomoc 
nadchodzi. Zwiążcie się  p rzy jaźn ią  z w ojska
mi w północnych Indjach, rwącoinl się ku wol
ności, pom agajcie posi-jj^w ej rew olucji wśród 
nich siowem 1 o z y n s a “.

W iadomość B iura R eutera sp raw iła  w 
opinji angielskiej silr.e wrażenie. W idać z niej, 
że bolszew icy nie m yślą się w yrzec wrogiej 
A nglikom  agitacji, że zw racają ją  tym  razem  
przeciw  sercu pŁnowaaia bry tańsk iego  w Azji 
i to w chwili, kiedy o ficjaln ie zab iegają o po
rozum ienie haadlew a z A nglją . W idoki do jścia 
do sku tku  umowy w tych okolicznościach 
zm uiejezajii się  bardzo, jeże li nie up ad a ją  zu- 
połuie. A w takim  razie m usiałoby dojść do 
zao8t.r»enia stosunków, do otw artego zerwania, 
do jaw nej akeji bolszewików w Azji. A g itacja  
bolszewików w Azji je s t  g roźniejsza d la  A nglji 

s niż ich  akc ja  wojskowa, k tóra z resz tą  w k ra
ja c h  są-shtdujących z posiad łościam i rosyj- 
skiem i, m ogłaby tam tą  sku teczn ie popierać. 
Porozum ienie angielsko-sow ieckie nehodsiło  od 
niejakiego czasu za jedną z podstaw  nowego 
układu stosunków  m iędzynarodowych. Zanosi 
się  pod tym  względem na zm ianę, k tó ra  po- 
eu;gnie ważne następstw a.

A nglją, F ran c ja  i k raje zam orskie, jak  
Am eryka, A u ?tra lja  i t. d. niecierpliw ie czeka
ją  na o tw arcie rynków zbytu we wschodniej 1 
środkowej Europie, ule wiedzą bowiem, oo zro
bić maj* ze swoimi produktam i.

Z apasy nieeprzedauego cukru a tegorocz
nej produiicjl Sianów  Zjednoezenych w ynoszą 
1 i jedna  czw arta m iljona ton. W A u stra lii 
leżą m iljonowe zapasy  wełny. W S tanach  
Zjednoczonych sto i bezczynnie 82 w ysokieh pie
ców, a  główne kopalnie miedzi postanow iły 
zm niejszyć produkeję do połowy. B raZylja 
cierpi dotkliw ie w skutek silnego ograniczenia 
wywozu kawy i spadku cen gumy. To samo 
dzieje się  w Urugwaju i Japon ji, także na Ku
bie panu je ciężki kryzys. P orty  zaś haw njskie 
są  do tego s topn ia  przepełnione towarami, że 
władze tam tejsze postanow iły  usuw ać z  doków 
w szystkie tow ary łożące ponad pewien określo
ny przeciąg  czasu. Zastój w k ra jach  z»m or- 
■kieh spowodował zniżki frachtow e, tak, żo 
przedsięb iorstw a okrętowe p racu ją  teraz ze 
strato .

Brak rynków zby ta  i ogólny spadek wa
lu ty  spowodował gwałtowne obniżenie een na 

‘wszelkiego rodzaju p rodakta . ł tak , oena 
produktów  ro lnych  w « ta n ac h  Zjednoczonych 
obniżyła się od 1 lip ca  b.r. w porównaniu z ze
sz łoroczną — według s ta ty s ty k i podanej prze* 
m in istra  ro ln ic tw a łderedith’a  na z je idz ie  ban
kowym — o 2 i pół m iljarda  dolarów. W edług 
innvch  źródeł spadek ten 6lęga naw et cum y t> 
m iljardów  dolarów.

We F rancji obniżyła się  dość znacznie 
eena wełny, a  są  dnie, że na gi»łdzio paryakiej 
nie notuje się lego artyku łu  z powodu braku 
obrotów. W Paryżu daje się  odczuwać ogólny 
spadek cen artykułów  pierw szej potrzoby. Tak 
np. cena obuwia, m aterjałów  odzieżowych i 
u b rań  sp ad ła  o 30 «to 40 proc.

Jak  stw ierdza „Przegląd G ospodarczy“ 
(nr. JL r. 1021), ju ż  po raz drugi w ciągu o s ta t
n ich  8 m iesięcy idzie ku Europie fa la  spadku 
cen. Podobnie, ja k  za pierw szym  razem  (w 
m aju  i  czerwcu) bierze ona swój początek- w 
A m eryce.

P uM c.e plsino „Praw“

W iedeńskie ekonom iczne pism o «¡dzien
ne „Die Borse“ podaje, w ja k i sposób robi się 
s łynny  zurychsk i kurs w aluty. Wiadomo —
fiodaje w spom niane pismo — że kurs ten nio 

est u sta lony  ua rzeczyw istej giełdzie, gdzie 
się ustanaw ia ku rsy  w alu t, lecz ńa u licy  gro
madzi się co rano pewna ilość  panów z  wszy
stk ich  części św iata, ażeby niby kupować i 
sprzedaw ać, a w rzeczyw istości wyjmować so
bie .wzajemnie . pieniądze z kieszeni. I tu ta j 
odgrywa poniekąd rolę s ta ra  gospodarcza za
sada giełdowa, gdzie w artość reguluje pop y t i 
podaż. Jednakowoż zasada stosow ana je s t  tu 
taj podług w idsim isię danych wpływowych jed 
nostek. Jednakowoż banda ły c h  wydrwigroszów 
osir.ga to, że Europa środkow a sto su je  się do 
je j m achinacji ł przez to p rsy  sprowadzaniu 
środków żywności 1 Innych towarów z B ag ran i-  
cy, zależną je s t  od tejże szajk i. TaJk w ygląda 
owa osław iona g ie łda szw ajcarska, k tó ra  dyk
tu je w artość europejskich  w alu t 1 ja k  eaee

przesuw a w artość danego pieniądza, w yw ołująj
drożyznę i n iedosta tek  w k rajach  zniszczonych 
wojną i n iszcząc jeszcze bardziej j  ich  w alu ty

t e i l i i  S I »  T/2 frnfl.
W ojna w całym  ćwiecie w ytw orzyła sto« 

sunki nienorm alne. We F rancji stoim y wobe* 
p rz 0 8 ilen la szóolnego analogicznego ja k  w Pol-» 
sce. P rofesor un iw ersytetu  w Lyonie p. R en i 
W altz, podaje clskaw e l zastrasza jące  szcze
góły o upadku szkół po wojnie.

Przedew szystkiem  przesilenio  to do ty‘.:ł 
ciało  nauczycie lsk ie , dezercja  wzmaga się * 
dniem każdym, profesorowie, naw et hum aniści, 
opuszczają swój zawód dla zawodów p rak ty es- 
nych. N a 2£0 agrégés des le ttres , 73 odrzuciło 
posady w bieżącym  roku. W arunki rekrutow a
nia nauczycie lstw a s ta ją  się eoraz tir.Jn iejsae . 
Równomiernie zo śc ieśn ian iem  się, zastępów  
nauczycie lstw a obniża się  jego poziom. Dowo
dem tego są  egzam iny, k tórych  poziom je s t  co
raz łatw iejszy, a k tóre w ykazują b rak i za s tra 
szające  u kandydatów. N aturalnio pociąga to 
za sobą obniżenie się  poziomu in te ligencji a 
uczniów. Brak zapału  do pracy , b rak  w szelkiej 
dyscypliny, oto choroba szkolnictw a, k tó rą  
dc tknięci są i profesorowie 1 uczniowie.

P rzyczyny  togo widzi prof. W altz w sa
mej wojnie, ale także i w tem, że szkolnictw o 
nie rozw ijało się tak  szybko, ja k  życie, i s tr a 
ciło  z niem kontakt. Uważa również p ro t  
W altz , że n isk ie p łace profesorów są  jed n ą  z 
p rzyczyn dezercji. P rof. niższego otopnla, Li
cencié otrzym uje na prow incji 6,100 fr. a  w 
P aryżu  8^35 f. rocznie, zaś prof. wyższego 
stopnia, „agrégé“, o trzym uje ' 8,895 fr. i 11,745 
fr. rocznie, nie s to ją  zatem  te p łaee w żadnej 
proporcji z wynagrodzeniem  robotników.

Pierw szym  w arunkiem  podniesienia szkol
nictw a byłoby zatem  podwyższenie płac. Ko
nieczną je s t  również rew izja planów szkol
nych, w duchu większego przystosow ania ich 
do życia.

Korespondencje.

E Pabjanic.
T eror pdposowsh?.

Za poprzedniej Rady towarzysze n 
PPS. stanow iąc przypadkowo większość 

rządzili tak w Radile jak i w Magi
stracie  Jak szare gęai — a gdy przy 
ponownych wyborach kandydatury tych
że par.ów nie przeszły — zaczęli sto
sować t i  ■ tykfl opozycyjną* Taktyka ta 
polega na tem, że wszystko kryty- 
kuje i zwalcza co nie ¡est przez nich 
zrobione. W demagogiczne) robocie 
swej zw&!cza:ą naw et takie rzeczy, które 
są a korzyścią dla ogółu robotniczego.

W ostatnich jednak czasach PPS-oy 
nie poprzestając na te i ogłupiającej ro* 
bocie, zastosowali w Radzie inną tak- 
tykę, tj. taktykę te ro ru  — czego by
liśmy świadkami na ostatnich dwóch 
posiedzeniach, ti. 14 i 21 stycznia.

N a  posiedzeniu 21.1 przy omaw a -  
n u sprawy podwyiki podatku mieszka
niowego, doszło do aw antur — kiedy 
PPSi zaczęli napadad na obecny Magl- 
str&t i R :dę a bronić robotników.

T anie i poza Radą obecnie pro* 
wadzą demagogiczną robotę — podbu
rzając tłumy na NPR. jako na spraw
czyni zła.

W zaślepieniu zapominają, że to  
właśnie oni sami, tow. z PPS-su, za po
przedniej Redy i M agistratu wprowa- 
dsili podatek mieszkaniowy, o teraz u- 
dają wielkich obrońców uciśnionego 
ludu.

Oatotniemi swemi wystąpieniami 
dowiedli PPSowcy jak obce im są hasła 
wolności słowa i przekonań i 2e tylko 
te ro r jest ich bronią jedyną. To te ś  
stosu ą fio, gdzie tylko mogę. I u nas 
w Pabianicach w fabryce Stahia zało
żyli sobie .twierdz?* nie wpuszczając 
do roboty innych robotników, choć tam 
oni przed wojną pracowali. To sem o 
6tosują już w fabryce mebli — a nie
dawno chcieli zfiprowddzić w fabryce 
.p o  Baruchach" na ul. Saskiej.

Podając te  kilka faktów PPSow- 
skiego teroru  do wiadomości ogółu ro
botników zwracamy jednocześnie to 
warzyszom PPSowcom uwagę, źe i nam 
kiedyś — zabraknie cierpliwości — a 
wtedy odpłacimy pięknem za nadobne.

Stecki.
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E Kalissa.
Kfcltsa, 2ft. I. 1921 rolra. 

W w astająoa sta le  d ro iyzna zm usiła ro- 
t&lRików tu te jszych  po wyczerpaniu^ w szyst- 
ki*b legalnych środków do s tra jk u , ja k i w ybuohłl* VU Ołuunwłw uu w.. WJ»«, J—. y------
'w  dniu 20 b. ib. 7 .astrajkow ali sto larze, p ieka
r z ,  m łynarza, m urarze, eieśle, ś lu sarze , boto- 
jMA«ae t robotnicy niefachowi. Zażądali oni 
Iftf proc. podwyżki. S o lidarna postaw a ogółu 
Mliotników — Wróży rych łe  zwycięstwo.

Ale Ju i następnego dnia wdali się w tę

a r.iwę nioprosseni opiekunowio robotników — 
mtt&Woi, którsy  urządzili m anifostację plo- 

Itarsy i mursurzy i  ozerwonymi sz tandaram i i 
tra n H ii^ n ta m i z napisem  „ehleba i pracy*. 
M*>nif»»tencl Hdali się przed M agistrat wyayłar- 
j y  «1» presydaoU  d*Ug*cJ<j z« swymi żąda- 
imuik).

>»a dobitkę w dniu 25 b. m. roarsaeili ko
m uniści po mieści* i w lokat nok Zw. Zawód, 
oiim vij podpisaną pr*os Łódzki Okręgowy Ko- 
i*lt l Podmiejski Komun. Part. Wob. Polski. 
Odezwa ta  wzywa robotników kalisk ich  da b an 
ia  i rewolucji. Dodad trzeba, iż ode*wa tw pi- 
s»n;| była widocznie przrz  Jakiego* lHwoka, bo 
.«af.n ra wiele rwrotów nie polskich  * iydow- 
Kki*l> (jak zwykł«!) Tak więo w ^ k o jn y  1 pa- 
waż.ny u tr jjk  «k*ue*iic*ny — w ykorzystali ko
mu»; >ci d 1 ;< *wr.| agltrvejl wywroto wa), podburza-
» r robotników i pa^owokująa ¡eh ào w y jt^p ieâ  

Ij puiatw ow roh. Jak i wcśiaia ohrót dalszy 
ato.-ijk narazi* przewidzieć tm ia a .  Ci*.

Z ja z d  .p in s to w c ó w .
W ubiepłym tygodnia obradował w 

YTursaawio pod praflyrodniatwam p Wi
tasa zarząd }«<1ow«ów. Jak j«fc aonoai-
liś ‘»y. zjaid «»gaił prewnjor Witos prza- 
iniwiauiuoi o sytuacji, Przemawianie (ot 
słrc^aió u&*Mia w sławYałt aastępująayołi.

„Iteąd prawija »ad budową Rzffray- 
paspołitej Jwdowaj. Saybłrio prx«prowa- 
dxaiiio reform jaat niomożliwa. Głów
nym zadania« r*ądu w oŁwiti obconoj, 
gdy afcoimy praed row»*r*y£ai*«iein naj ■ 
wainiąjiieyflh paú»4w©wyoh sadań, jast 
nUJopofioić do ujraaiowaiiia slq opi
nii, iu  w IMscoporaądok jest niemożliwy.

Jednym z uajakjKtzyoh aadań raądu 
jest aprotmaoja. Miesiąc Jaty będzie w 
ty iw wzgiędzio flajkrytfczme^siy. ârod-

ków fcywności wyprodukowaliśmy zama- 
ło, sprowadzenia zaś zboża z zagranicy 
jest niezmiernie trudne, głównie z powo
dów walutowych.

Sprawa skarbu polskiego wiąże si<j 
ściśle z zawarciem pokoju w Rydze i z 
rostrzygnięciem losów Górnego Śląska
i dopiero potem można oczekiwać po
prawy naszej waluty i wogóle naszych 
finansów. Zabiegi rządu około zmniej
szenia i ulepszenia aparatu administra- 
cyjnego postępują; w niektórych mini- 
sterjach zmniejszono personel o 60 proc., 
szereg urzędów zniesiono, inne znajdują 
się przed likwidacją. Ogromną trudnoś
cią w ujednostajnieniu administracji ma 
być, zdaniom premjera, „separatyzm b. 
zaboru pruskiego, w ostatnich zwłaszcza 
ozasaoh nadmiernie wybujały.

Co do reformy rolnej to aparat, 
stworzony do jej przeprowadzenia, już 
jest na ukończeniu. Konieczną jest no
wela do ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej, koniecznem też jest uruchomie
nie odpowiednich funduszów na wpro
wadzenie roformy w życie“.

W rezolucjach zjazdowych uchwa
lono Yotum zaufania klubowi poselskie
mu (.P. S L.) p. Witosowi i min. Rata
jowi. Ludowcy uważają, iż .jedynie wy 
tężona praca produkcyjna całego spo- 
łeozeństwa zdoła wyprowadzić kraj z o- 
becnego przesilenia gospodarczego na 
drogi rozwoju". Zarząd P. S. L. popierać 
będzie rząd wo wszelkich usiłowaniach 
orgaaizacyjnvch w dziedzinio ekonomicz
nej. Po rflzelucii o G. Śląsku—zarząd wy
raził przekonanie, że „w interesie pań
stwa i ludu polskiego loży rzetelne, ucz
ciwe, szczere współdziałanie wszystkich 
obywateli bez względu-na narodowość
i wyuianlo w pracy nad budową pań
stwa. W szczególności Zarząd H. S. L. 
wyraża przekonanie, że interesy ludu 
ruskiego dadzą się najzupełniej pogo
dzić z interesami ludu polskiego, który 
zaw»«« uważał Rusinów za braci".

delegat na maskaradę:

Prześwietne zgromadzenie Orangutanów i Gory
lów, władców południowo-azjatyckich puszcz leśnych, 
otrzymawszy hołdowniczą radjo-depeszę z Łodzi, od 
skaczących po centralnych ulicach łódzkich ucywili
zowanych małp zwanych ludźmi, delegowało mnie tm 
w  ten zapadły kąt Zachodu, celem spalenia przed na
szymi naśladowcami wonnych kadzideł.

Czyniąc zadość swojej misji, wyrażam ponadto 
łódzkim Orangutanom i Gorylom z głębi mojego mał
piego serca pochodzące dzięki.

Jestem zachwycona małpowaniem, zwłaszcza na 
Piotrkowskiej i w licznych salach i salonaoh łódzkich.
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Przejazd 8
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.: 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJ USZR,
AFISZE, .-. /. 

TROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::::: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .
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Przejazd 8

$i
$
♦i

Bi

LE C Z N IC A  L E K A R Z Y  S PEC JA LISTÓ W
P i o ł r k o « ^ : »  Hfi*. 17, drugie podwórze.

t
!
8
H

9 - 1 0
10-11
1 1 -1 2
1 1 -1 2
12-1

1 2 - 1

" ¡¿ irh
2 - 3  
S— ł
3 -4  
3—4

■sÎF-V 
l> b - 2 t î  

rJ |:—life
ÜWAOA:

oodzian. d r .  G a r l i ń s k i
d r .  S B ag d e lo k l 
d r .  D u tk ic w io z  
d r .  Ł u s o t i a k i

d r .  O s łc e k l  
d r .  A r t i < l « i a « l a a

d r .  C o ld b e r g  
d r .  S k a e i e a a io s  
d r .  M ic h a l s k i  
d r .  M a r k s  
d r .  Jo fc U l 
d r .  M l t t a l s t a a d t  
d r .  K a a w . J a s l i a k !  
d r .  B t a r z y ń s k l  
d r .  C z a p l io k i

1) Łącznicą otw arta eodzleii pricz świąt 
Porada 60 mk. Operacje 1 opatrunki w zitlk ftgo  rodzaju—od umowy.

tti ifoby o tza 
ch roby wewnębrrnc 
chor. skórne 1 weoer. . 
choroby kobiece 
cbor. wewnętrzne i dzie

cinne (płuc i serc) 
choroby ehirur. 1 kobiece 
choroby chirurgiczni 

u j / h, gardła i nosa 
chor. skórne i wener. 
choroby oczu 
choroby chlrur. kobiece 
chor. wewnętrz, i dziecin, 
choroby nerwowo 
choroby kobieca

pon. irod.1 piątek 
G o d z i e n , 

przybył

li
w
n
w

8
*
>♦
»
N
W
»
n
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w ul« T ram  m ajona 13*
PRZYCHODNIA— AMBULATORJUM 

Chorób zewnętrznych (Skórne i weneryczne) 
1 kobiecych: 

reno od 1132 do 12?2 
wieczorem od 722 do 822.

Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i 6oboty dla kobiet i dzieci.
--------- Pomoc okazyw aną będzie bezpłatnie. ---------

Opatrunki i zastrzyk i płatna po cenio koszta.

Ogłaszania d obna.
riom a^cła Bolesław zagubił pa- 
1 '  stport rotyjskł, wydany w 
gminie Wielgomłyny. 360—3
17alborakt Józef zaenbll paszport 
"  rołyj»ki, wydany w gra. Pod- 
dęblcc. 359—8
rjryszklew icz Boman zaRubil 
”  paszport polski, wydany w 
Łodzi 366—3

H  T T i i r m Í A  meblfl> o» r d e r ° b *.ífif J v u p u j ç  bieliznę, iutra, dy-
Iłacę 

Benodyk-
34 -3 0

S

w any, m aszyny do szy c ia , 
n a jlep ie j, w a jn ra je b , 
ta 19, w  sk lep ie .

are-
pci-

I f i i n n i p  brylanty, złoto, 
U l i p U j e  bro, djam en^y.. 
ły  1 ró ine zegarki oraz atare *ę- 
by, płace najlepsze ceny, prou» 
atę przekonać N* 7 
nowska )ś 7, prawa 
piętro Z. Ml LICH.

Konstanty- 
ofloyna I.#  

- 8 0

H
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Zarząd Stowarzyszenia Handlowców Pol
skich zawiadamia, że w poniedziałek dn. 31 
stycznia b r. o godz. 7 i pół wiecz. odbędzie 
się w  lokalu własnym

rzecz9uisfg.il członków Stowarzyszenia.
PORZĄDEK OBRAD:

1) Zagajenie, 2) wybór prezydjum, 3) prowi
zorium budżetowe, 4) podwyższenie składek człon
k o w s k ic h .  5) wolne wnioski.

Wnioski członków należy składać do Zarządu 
na 4 dni przed zebraniem. Że względu na waż
ność spraw uprasza się członków Stowarzyszenia 
o liczne i punktualne przybycie.

Krawiec wojskowy
8 x .  F a l d l a t i f ę r  (uL Piotrkow
ska 66), wykonywa tanio I solid
nie wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego 1 cywii- 
entro wchodzące.

Kró^ówna Genowefa zagubiła 
paszport polski, wydany w 

Galicji. 350— 3

Palta

jp o e s s s

| Kursy Księgowości |
Henryka Lubińskiego w Łodzi. 1
Rozpoczęcie wykładów w 2-glem półroczu nastąpi <lcIł 

8 ła ttg o  1821 r.
P r o g r a m  p b a |* o | a ;  W

Kaięgowo« (buchalterio, koreapondendę, rachnuklbandl- ^  
s te n o g ra f)k a llg ra fję , prawo handl. 1 wekslowe oraz pisanie jy 
■a maszynach. . ,  Si

Ultu6czenle kursów ttpowainla do objęcia poładyDiurowej. w 
Zapisy pnyjnwje kanc«lar{a kursów Plotikowaka 78.
'  108—6

O COOCO»OOtt—

męskie zimowe na wacia z koł
nierzem  ̂ara kałowym od Mk. 5500 
i od Mk. 4500. P a l t a  jesienne
veleurowe od lik . 2000—, p a l t a  
damskie modne kolory valcurc- 
wo od Mk. 2000—, obuwie mo
dne damskie i męskie, bielizna 
ciepła, swltry, płótna, surówki, 
ty ’<I, pościelowa flanole, chustki, 
pończochy, s k a r p e t k i ,  koce I kor
ty ubraniowe. Poleca hurtowo i 
detaliczni® chrześcljańaka akład- 
nlca towarowa pod llrm^ . J a r a  
m .-irk  JL idaski*, Łódi, P iotr
kowska 34 44. 4662—8

Sztam  Sztama zagubił paszport 
niemiecki, w ydany w Łodzi, 

oraz kartę powołania rocznika 
1885._______ ____________- 318-3

Srzkypce :P£.T.m,CDW
adn 2 i. Pawlikowski,
TTTyBoekl Aktonl zagubił leklty 
VY maoję chlebowa,

4 osoby.
wydaną na 

370-1
TJaglntjł paszport niemiecki na 
^  Imię W oldecha Załupskiego. 
wydany w Łodzi.________ 3Ł 7-3

Vkyuawcd Zaïi^û Oar^uwy W,P.i<u w Łooti. Ttocao&o w drakami »Praca* Przejazd 8, Redaktoi cdpowicizialay LUDWIK WASZKIEW1CÜ


